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Cena pojedyńczego numeru 5 kop. 


Dnia 16 Kwietnia. 


d. 4 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


(16) Kwietnia 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


ża jeden wiersz petiłem lub za jego 
miejsce: | 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop., 
za 2 razy 18 k., za 3 razy 18 k, ya 4 
razy 22 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: ża każdy wiersz 15 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
wë rs. 2 miesięcznie. 


r 


Kalendarzyk. 


Dziś: Lamberta męcz. 
Jutro: Aniceta pap. i męcz. 


„Wschód słońca o godz. 5 m. 3. Zachód o Godz 6 m. 57. 
Długość dnia godz. 13 m. 54. Przybyło dnia godz. 6 m. 16. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. | 


ADRES TELEGRAFICZNY: ’ 
KUŁAKOWSKI, ŁÓWZ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


WYDATKI MIAST 


W KROLESTWIE POLSKIEM. 
—— 

Według sprawozdania urzędowego, na 
podstawie którego zestawiliśmy w poprze- 
dnim artykule *) dochody miejskie, wyda- 
tki 116 miast Królestwa Polskiego przed- 
stawiają się jak następuje: 

W rubryce wydatków zwyczajnych: 


w r. 1876 rs. 1,958,751 
„ 1877 -„ 2783.352 
„1878 _„  2,476,981 
w 1879 . „  2;475,262 
„ 1880 ,  2,446,545 

W rubryce zaś wydatków jednorazowych: 

w r. 1876 Ts. 659,986 
FAST s 477,066 
„ 1878 _„ _ 638,911 
„ 1879 ,„. 459,277 

1880 408,431 


4 

Z zestawień powyższych wynika, że wy- 
datki jednorazowe zmniejszają się, wydatki 
zaś zwyczajne wzrąstają w umiarkowanym 
stosunku, cała bowiem zwyżka od r. 1876 
do 1880 nie przenosi 26%. W tym samym 


okresie wydatki zwyczajne miast w Cesar- 


stwie łącznie z Syberyą podniosły się tylko 
o 19%, ale za to wydatki jednorazowe 
wzrosły p peoa o 21h 
Na jedno maen wypadało w Królestwie: 
; 1876 1880 
Wyd. A rs. 16,885 21,091 
jednorazow. 5, „689 $, 521 


ZE 24,612 


1). » 


Razem: 
W Cesarstwie zaś: 


Wyd. zwyczajnych: rs. 36,668 - 44,764 
jednorazów.. 3» 10, ,085 12, 897 


"Razem: „ 46,748 57,661 


LU 


” 


Potrącając wielkie miasta otrzymamy j jesz- 
cze większą różnicę: 

W r. 1880 ogół wydatków w 4 wielkich 
miastach Cesarstwa wynosił: 


w Petersburgu 18, 6,392, 900 
;, Moskwie PACH 1045, *660 

„ Odesie ; wo. 1 '951,800 
» „ Rydze „o 1,700,100 


Razem - rs. 14,090,400 
(HY Patrz Nr. 80. 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


KSIĄŻE; POETÓW. 


„Jeżeli jąki zarzut EM dziś zrobić 
społeczeństwu naszemu, to zpewnością nie 
ten. „ża swoje nie ceni proroki”. Jest 
to poniekąd nawet oznaką pewnej dojrza- 
łości, że umiemy oddać należną cześć za- 
słudze, na jakiemkolwiek została ona poło- 
żoną polu. Dowodem tego najwyraźniej- 
szym jest odbyty. przed czterema laty ju- 
bileusz, Kraszewskiego, którego echo jeszcze 
nie przebrzmiało, dowodem świeżo Święco- 
na rocznica „wiedeńskiej potrzeby”. Tak 
przy jednym jak i drugim obchodzie zespo- 
liły się wszystkie uczucia w jędńę całą 
niezamąconą niczem harmonię. W krótce, 
bo w dniu 22 sierpnia b. r., znów innego 
zupełnie rodzaju. dzień święcić będziemy— 
rocznicę zgonu piewcy z Czarnolasu. Idąc 
za przykładem wszystkich pism polskich 
i my dorzucamy dzisiaj kilka słów do ogól- 
nego hymnu i przyponinimy "czytelnikónr 
waszym, choć w głównych zarysach, postać 
rzewnego śpiewaka trenów. 

-Najpopularniejszy to bodaj u nas _ posta 
ten Jan Kochanowski, a jest z pewnością 
najpierwszyn . wieszczem, który zawładnął 
rymem i językiem polskim. Epokę litera- 
tury, w której zabłysnął, zowiemy też „okre- 


_|wydatków ` miast ER 


wcale poważną rubrykę w gospodarstwie 


Która to suma stanowiła 379%, ogółu wy- 
datków wszystkich 680: miast Cesarstwa. 
Potrącając te 4 miasta, wypadnie. na 1) 
miasto rs. 35,680, 

W Królestwie po potrąceniu wydatków 
Warszawy, wynoszących w r. 1880 w. ogóle! 
rs. 1,830,700 — co stanowi 64%, ogółu wy- 
datków miast Kr ólestwa-—-pozostanie średnio | 
na: l z pozostałych 115 miast rs. 8,820.. 


Jeżeli wreszcie. potrącimy oprócz Warsza-| 


wy jeszcze 1ł większych miast (9 guber- 
nialnych i 2 powiatowe Łódź i Częstocho- 
wę), to na 104. mniejsze miasta pozostanie | 
na r. 1880 tylko rs. 528,800,. czyli średnio 
na 1 z tych: miast, rs. 5,084. Jeżeli więc, 
zważymy, że w liczbie tych ostatnich miast 
znajduje się kilka większych miast fabry- 


'|eznych, ostatnia cyfra wydać się musi bar- 
dzo nizką i nieodpowiadającą najskromniej-| 
więcej że znaczną, 


szym potrzebom, tem 
część ogółu wydatków miejskich stanowią 
wydatki na utrzymanie zarządów miejskich. 
W Warszawie wydano w r. 1880 na ten 
cel, (licząc w to utrzymanie policyi bez 
straży ogniowej) 41°/ wydatków zwyczaj- 
nych; w innych miastach rubryka ta stano- 
wila w ogóle 47*/,, w niektórych zaś sto-|- 
sunek ten był jeszcze wyższym. I tak np. 
w Suwałkach wynosił on 80%, w Płocku 
619%, w Łodzi -607/,, w Siedlcach 49/0; 
w Lublinie 450/,. 

Pomijając Warszawę W szozópólwych dark 
dująca się warunkach, następbą rubryk è 
ch stanowi spłata 


długów, na który to cel wydano w r. 1880 


|w ogóle 13%/, wydatków zwyczajnych. 


Na utrzymanie majątku miejskiego i wy- 
najęcie lokali wydano w tychże miastach 
12, na urządzónia miejskie 10%, na drob- 
ne i nadzwyczajne wydatki 9%, na zakłady 
dobroczynne i ogólnej pożyteczności 8%, 
ogółu wydatków zwyczajnych. Ostatnia 
rubryka stanowi rs. 60,460, wydatki zaś 
kwaterunkowe wynosiły rs. 3 „883. 

Dwie ostatnie cyfry uwydatniają najlepiej 
tę okoliczność, na którą zwróciliśmy już 
uwagę w artykule o dochodach miejskich, 
a mianowicie, że sprawozdania kass miej- 
skich nie obejmują weale wydatków tejże 


| kategoryi pokrywanych z funduszów składko- 


wych. Tymczasem wydatki te stanowią 


sem złotego wieku” a w tym okresie on} O najpierwszych latach młodości na-jką siłą i namaszczeniem, nikt nie wznió 
„księciem poetów”. Są to czasy Zygniun- 
tów, czyli lata od 1521 do 1621 r. Ztąd 
dopiero datować się zączyna pierwsza praw- 
dziwa poczya polska, reprezentowana przez |u 
Mikołaja Reja z Nagłowice, Mikołaja Sępa 
Sarzyńskiego, Sebastyana Klonowicza, Ka- 
spra Miaskowskiego, Grochowskiego, Szy- 
monowicza i trzech  Kochanowskich. Naj- 
piękniejszą atoli kartę w historyi literatury 
tego wieku zajął Jan Kochanowski. 
Urodzony w roku 1530-w Sycynie (w Ra- 
domskiem) z ojcą Piotra, sędziego ziem- 
skiego sendomirskiego i matki Anny Odro- 
wążówny, przyszedł Kochanowski na świat 
w czasach, kiedy główną dążnością w piś- 
miennictwie było studyowanie i naśladowa- 
nie literatury rzymskiej i greckiej. Na- 
dewszystko- zaś łacina stała się wówczas 
prawdziwą chorobą. Polskiej literatury, w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, nić było jeszcze 
w zawiązkach XVI stulecia, Nie dostawa- 
ło bowiem wyrobionego języka, który kazi- 
ły naleciałości starożytne. Ale. ten język 
miał się wkrótce wyrobić pod osłoną ogól- 
nej cywilizacyl. -w narodzie, który mógł 
wówczas nawet pod tym względem iść o lepsze 
z Włochami lub Francyą. Coraz większe 
rozmiary przybierające naukowe spory re- 
ligijne, zmusiły poniekąd do używania pol- 
skiego języka. Zaczęto teź tłumaczyć biblie 
i układano coraz więcej nabożnych- ksią- 
žek.. Z tego zawiązku wytworzyć 'się mu- 
siał język, musiał się udoskonalić pod ręką 
takich mistrzów, jak Kochanowski lub Skarga. 


miast, a doliczenie ich do budżetów miej- | tlenie tyle pozostawiają do życzenia. 


skich, zmieniłoby znacznie wyprowadzone 
ze sprawozdania urzędowego stosunki pro- 
| centowe. 
W, Łodzi ogół wydatków kassy miejskiej 
wynosił w 1880 r. rs. 48,936. Z tej summy 
kij 


przypadało na; TSW: o 
| Zarząd: miastą i majątku i 
:¿ miejskiego . . « . . «y 16,868- 34,5 
Służbę sanitarną +» 845 lp 
Utrzymanie policyi `. or y 2,100 -4,; 
Utrzymanie div pokoju i i 

"hypoteki ; . „11,825 24, 
Robot miejskie ` y „8,465 7 
Oświetlenie ulie . . „ 5,790 1l 
Różne instytucye dobroczynne. „ 5,985 125 
Drobne wydatki n «. .'. . „p 948 2 


Zwroty. skarbowi „ L110- 


; Rar rs. 48,936 100, 

« Lecz * tymże roku wydano jeszcze na 
szkoły, itale i kościoły z funduszów 
składkowy sh rs, 32,206. Dodając tę summę 
do powyższej wypadłoby że budżet miejski 
wynosił w r. 1880 rs. 81 „2, a wydatki na 
zakłady pożyteczności ólności stanowiły 
rs. 38,191 czyli 479, ogla wydatków. 


Za- 
miast odsylania remanentów do Banku. 
Polskiego na 3%,, zarządy miast przysłuży- 
łyby się mieszkańcom przez podniesienie 
tej ARA wielce pożytecznych wydatków 
miejskie 

Nadmienić tu ada, że Łódź wydała 
na porządki "inijekie w 1. 1880 tylko 
rs. 9,255, ale za tò w r. 1881 rubryka ta 
wytńosiła rs. 71,890, (nowe bruki), a w r. 
1882 rs. 18, 371. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 
- Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do 12 kwietnia). (Dok), 

Wełna. Tydzień miniony znowu nace- 
chowany był zupełnym zastojem. Oryentu- 
jąc się w ogóle w położeniu, przychodzim 
do coraz niekorzystńhiejszych wniosków. Ò 
niepomyślnym. stanie interesu, przekonywa- 
ją dowodnie tak spadające już ceny pod 


Co się zaś tyczy wydatków kwaterunko- | wpływem braku popytu, jako też następu- 


wych nie mamy pod ręką cyfr z r. 1880, 
wiadomo nam jednak, że powinność kwate- 
runkowa w r. 1882 kosztowała miasto, po 
potrąceniu zwrotów płaconych za kwatery, 
w ogóle około rs. 75,000, nie licząc zaś po- 
datku kwaterunkowego opłacanego na rzecz 
kassy państwa rs. 44,000. Wreszcie i straż 
ogniowa utrzymywaną jest, z funduszów pry- 
watnych. 

Z wyjątkiem szkół, na które Łódź wy- 
jątkowo ku swej chlubie, wiele łoży (w r. 
1882 około 46,000 rs.), w innych miastach 
królestwa zachodzą prawdopodobnie te sa- 
ina. stosunki, 
dzaju figurują w budżetach miast Cesarstwa, 
przeto po doliczeniu takowych do wydat- 
ków naszych kass miejskich, budżety, miast 
„królestwa wyglądać będą znacznie lepiej, 
niżby to wnosić wypadało z przytoczonego 
sprawozdania. W każdym atoli razie ru- 
bryka wydatków na urządzenia i roboty 


miejskie jest w naszych miastach zbyt niz-|tylko większym zbytem detalicznym 


jące cyfry remanentu. W ostatnim miesią- 
cu przybyło do składów bankowych ogółem 
około 500 p., gdy w r. z. w tym okresie 
tylkb niespełna 200, a ubyło niecałe 3,000, 
w r. z. blisko 5,000. Pozostałość wynosi 
15,500, w r. 1883 zaś 11 ,250, czyli rema- 
nent obecny jest większy o 4,250 ‘pudów. 
Z ogólnej pozostałości na peregon przypa- 
da około 3,200 pudów (nie sprzedanej jest 
3,130), na mojkę 1,100, (niesprzedanej 750), 
na przylądkową i australską 1,500, a wre- 
szcie na polską 9,575.. Należy tu jeszcze 
dodać, że przeważna ilość wełny jest 


Gdy zaś wydatki tego ro-iw złym gatunku i dla tego zbyt jest je- 


szcze trudniejszy. Cukier. Jak już za- 
znaczyliśmy w ubiegłym tygodniu, święta 
nieco ożywiły rynek cukrowy. To samo 
dało się zauważyć i w okresie sprawozda- 
wczym. Naturalni nie ruch nie wychodził z 
Pore potrzeb konsuncyi, a nawet nie zdo- 
ał podnieść. notowań, zadawalniając_ się 

g- 


ką, skoro z wyjątkiem Warszawy wynosiła | bec tego przeważające notowania, są lepsze. 


ona w r. 1880 tylko rs. 86,296 na 115 


miast. 


O najpierwszych latach młodości na- 
szego poety nie wiele więcej wiadomo nad to, 
że wykształcenie swoje odebrał w kraju. 
Mając lat 20, Jan udał się za granicę, aby 

ws swój zasilić wiedzą, zdobytą w kra- 
jach przodujących naówczas w nauce i cy- 
wilizacyi. Pobyt ten jego we Włoszech 
i Francyi przeciągnął się nawet dość długo, 
objął bowiem dziewięć lat, w którym to 
czasie przyszły poeta zwiedzał kolejno We- 
necyę, Padwę, Rzym, Neapol i wreszcie 
Paryż. Bytność Kochanowskiego w stolicy 
Francyi wywarła z pewnością największy 
i stanowczy wpływ na dalszy kierunek jego! 
umysłu, Roz sokna sława Ronsarda, poety 
francuzkiego, "RORY całą potęgą swego ta- 
lentu dążył do udoskonalenia swojego języ- 
ka, wywołała równy pochop w polskim 
szlachcicu. Wówczas też to napisał Ko- 
chanowski ów wspaniały wiersz, zaczynający 
się od słów „Czego chcesz od nas, „Panie, 
za twe hojne dary.” Pieśń tę wspaniałą 
posłał on do Polski, gdzie czytana na zjeź- 
dzie w ziemi sendomitskiej, w. przytom- 
ności młodego Zamojskiego, takie dla mło- 
dego Śpiewaka wywołała uwielbienie, że 
jednogłośnie przyznano mu palmę pierwszeń- 
stwa w poczyi. Nawet obecny przy czyta- 
niu, głośny już wówczas poeta Mikołaj Rej, 
poszedł za ogólnym głosem i zaimprowizo- 
wał dwuwiersz: 


„Temu w nauce dank przed sobą drań 
„I pieśń bogini słowieńskiej odduwam. 


Przed nim nikt jeszcze nie odezwałsię z tar 


Nic też dziwnego, że bruki i i oświe- | pod wpływem wymienion ych wyżej czynników 


-|dzać szacunek i przyjażń. 


marki wynosiły 3,65—3,63'/, i 3,60. Mączka 


, 


ką siłą i namaszczeniem, nikt nie wzniósł 
tak wysoko lutni polskiej. Nie dziw wię, 
że głos Reja przeważył i przyjął się w na- 
rodzie. 

Kochanowski przywykł do ziemi francuz- 
kiej, polubił ten kraj, jak o tem świadczy 
piękna elegia 8-ma, żal mu go było opusz- 
czać, ale przemógł głos „strzechy rodzinnej, 
który, donośnie wzywał go do ojczystej zie- 
mi* * 

W roku 1557 powrócił też Jan do kraju, 
gdzie właśnie ta „strzecha pozbawiona oboj- 
ga rodziców* zagrożoną była z powodu je- 
go nieobecności. Jakkolwiek niektórzy bio- 
grafowie wielkiego poety twierdzą, źe nie 
długo nateraz zabawił on w kraju, mimo 
to zdaje się nie podlegać wątpliwości, że 
zajęty uregulowaniem spadku po rodzicach, 
niętylko nie wychylał się po za obręb rze- 
czypospolitej, ale że nawet odsunął się od 
publicznego gwaru i w ustroniu tworzył ele- 

ie, z których mianowicie pierwsza księgi 
II-ej, domniemanie to potwierdza. Najwia- 
rogodniejszy zaś ze wszystkich, Starowolski 
powiada, że zaraz po powrocie do kraju 
Jana, wezwał go biskup krakowski Padniew- 

ski na dwór Zygmunta Augusta i wyrobił 
miu stanowiskó w poczcie sekretarzy królew- 

(skich. W orszaku dworzan Kochanowski 
umiał jednać sobie wszystkie serca 1 wzbu- 
Imię jego zna- 


nem już było z nadesłanego wiersza i dość 


*) „Sed domus infeliz utroque orbata parente 
„Clara me in patriam voce vocabat hamum, 
Księga H, Elegia 8, 


tak samo dla niej miarodajnych 
ła się, na wyższym cokolwiek poziomie 
3,074, za kamień. Nafta amerykańska 
mimo wyższych notowań za granicą utrzy- 
mała u nas cenę 71, kop. za funt. Tak 
samo bezzmiennie płacą za produkt kau- 


kazki. 


Giełda. warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 12 kwietnia). AE 

Pó parodniowej zniżce rubli, sobota za- 
znaczyła się znowu haussą, która popchnę- 
ła kurs końcomiesięczny aż do wysoko- 
ści 209,50. Zyskaliśmy zatem znowu od 
ostatniego „w tych czasach najwyższego no- 
towania całą markę. na 100: rublach: Tym 
razem, po. :za obrębem dotychczasowych 
czynników niezawodnie oddziałał na pod- 
niesienie się kursu nowy wzgląd, którego 
wpływu zresztą oddawna się. domyślano. 
Mamy na uwadze pożyczkę, o której teraz 
mówią już jako o fakcie, niebawem mogą- 
cym się spełnić.: Oò- do. samych: szczegó- 
łów pogłoski, tò według jednych. nowa e- 
misya ma obejmować 150 ' mil. rs., a we- 
dług innych aż 200. Pomijając jednak roz- 
biór wiarogodności tych cyfry'w tem miej- 
scu dla nas obojętny, stwierdzamy tylko, że 
wiadomość .o pożyczce przyjętą została przez 
giełdę beilińską nadzwyczaj przychylnie, 
a korzystna ta. opinia znalazła wyraz 


w wskazanej już zwyżce. Kurs 209,50 
przetłómaczony na notowaniu giełdy. war- 
szawskiej wynosi, 47,724,.. Naturalnie. do: 
tego poziomu notowanie u nas nie zeszło, 


ale w przewidywaniu zwyżki obniżono już 
kurs w sobotę dosyć znacznie, bo do 48,71%, 
a nawet, choć tego ceduła nie wykazuje, do 
48,05. Najniższy kurs naszej giełdy w prze- 


ciągu tygodnia był w poniedziałek 47,971, 
Ządania marek: 
krótkoterminówych były w zwykłym sto- 


najwyższy w środę 48,35. 


sunku wyższe. Wekslami długoterminowe- 


mi na: Berlin obracano: po 48,12, w po- 


niedziałek 48,42%, w środę, 48,40 w czwar- 


tek i 48,324, w piątek. W- sobotę przy: 


braku obrotów żądano 48,30. Najwyższy 
kurs za funty płacono. w środę, .9,88; po- 
czem w. sobotę notowanie spadło do 9,76%,. 
Zadania obracały się w granicach 9,85— 
9,78%. Dlugoterminowe weksle zaś Lon- 
dynu nie były w obrocie.. Franki po po- 


niedziałkowem notowaniu 39,02%, podnio- 


sły się. na 89,07%, potem przez trzy dni 
stały 39,17, a w. sobotę zeszły do 39. 
Ostatnie więc notowanie guldenów wynosiło 
81,10, gdy w : przeciągu tygodnia płacono 
wyżej, a w poniedziałek niżej o 10 kop. 


Obroty giełdy warszawskiej, z powodu świą- 


tecznego charakteru tygodnia i niepewnych 
wskazówek berlińskich, były minimalne. Wię- 
kszego ożywienia spodziewać się dopiero mo- 
żna po Wielkiejnocy u izraelitów. Chroni- 
czny już obecnie zastój utrzymał się w swej 
ujemnej sile na rynku papierów publicz- 
nych. Ruch kursów: był przeważnie zniżko- 
wy. Największa stagnacya panuje w dziale 
papierów państwowych. Tak pożyczka wscho- 


dnia z 93,80 w żądaniu spadła w końcu ty- 


godnia do 93,70, a w środę żądano nawet tylko 
28,60. Tranzakcye uskuteczniono raz I emi- 


syą po 92,55, a ITI po 93,60. Listy likwi-. 


dacyjne duże z 88,25 w kursie zaofiarowań 
spadły na 88, a małe z 87,90 na 87,80; 
płacono 88,05—87,80 za duże i 87,60 za ma- 
le. Pożyczka premiowa i bilety banku pań- 
stwa zupełnie bez ruchu. Listy zastawne 


ziemskie serya L. A. spadły już w żądaniach: 
niżej pari, bo do 99,90, igdy nabywano je: 


tylko po 99,65 (na początku tygodnia przy 
100 w zaofiarowaniach płacono 99,90). Inne 
seryi I nie miały wcale nabywców, choć lit. 
B. taniej jest. ofiarowaną o 20 kop., t. j. po 
99,70, a małe po .99,60. Serya ILi IV zu- 
pełnie bez ruchu. : Lit. A. Seryi III siłniej 
się trzymała; po jednej tranzakcyi po 99,20 
podniosła się w zaofiarowaniach do. 90,50. 
icznych utworów łacińskich; otaczano 
więc poważaniem, za co on odwdzięczając 
się, opowiadał szczegóły swych podróży, a 
gdy ten materyał się wyczerpał, rozweselał 
„řraszkami;“ które obiegając kraj, wyrabia- 
ły coraz głośniejsze imię ich twórcy. Przed 
nim świat cały wówczas był otwarty; gdyby 
był poszedł za radą życzliwych sobie bisku- 
pów Padniewskiego i Myszkowskiego i obrał 
stan duchowny, byłby niewątpliwie osięgnął 
wysokie dostojeństwa, znaczenie i dochody. 
Ale skromny pieśniarz nie czuł do tego sta- 
nu powołania, albo raczej zamało się cenił 
i nie ufał siłom swoim, aby mógł podołać 
obowiązkom kapłana. Na. usilne jedynie 
żądania swych mecenasów przyjął probostwa 
poznańskie i zwoleńskie. W owych czasach 
proboszczem mógł zóstać każdy, kto tylko 
położył jakieskolwiek zasługi dla kiaju— 
był to rodzaj „synekury.* Takim „probosz- 
czem“ został też i Kochanowski, | 

W roku 1567 opuścił poeta dwór, dla 
którego czuł niechęć i niezadowolenie, Ja- 
kiego rodzaju były powody tej niechęci, czy 
zawiedziońe nadzieje, czy też tęsknota za 
swobodniejszem życiem, na to w pismach 
Jego ówczesnych niema dostatecznych wska- 
zówek— może i jedno i drugie—tyłe jednakże 
widać z tych pism, że poeta. czuł wielki 
żal do Zygmunta Augusta, żal słuszny mo- 


go | 


OE RE 
| 


, utrzyma-| Natomiast B. z kursu ządań 99,35 straciły 


10 köp., a małe 15 kop., stanąwszy na po- 
ziomie 99,15; za ostatnie w dwóch tranzak- 
cyach dawano 99,10. Listy zastawne in. 
Warszawy mało się zmieniły. Serya I uzy- 
skała 5 kop. w zaofiarowaniach,. których 
kurs w obec tego wynosi. 96,30,:4, trańżak- 


-cyjny 96,15. Serya II stoi bezzmiennie na 
|równi 95,25, płacono zaś -95,10-—95. Seryę 


III ofiarują ciągle po 94, a nahywają po 
93,75. Jedynie serya IV spadła o 10 kop. 
t. j: z żądań po 93,75 na 93,65; kupowano 
raz po. 93,50—93,55.. Listy zastawne Łódz- 
kie serya I 86,25, serya II 85, :'a serya III 
83,70; ostatniemi obracano po:83,55. Listy 
wileńskie przy zaofiarowaniach po 93, ku- 
powano 92,8714. Akcye ciągle bez ruchu, 
a notowania nominalne. Pokaż 
Zboże. Toruń, 11 kwietnia. Powietrze 


Trzecią grupę, co do: ilości produkcyi 
stanowią fabryki przerabiające  materyały, 
jakich dostarcza świat zwierzęcy—suma;któ- 
że—a otwarty. Opuściwszy dwór, przy któ- 
rym zabrakło już nawet wkrótce i starego 
króla i protektora Myszkowskiego, przeniósł 
się do zacisza ojczystego, Czarnolasu. Zrzekł 
się beneficyów duchownych, osiadł na zago- 
nie i połączył się dozgonnemi śluby z Han- 
ną, córką szlachetnego rodu Podlodowskich. 
-Jeżeli w pierwszym okresie jego życia t. j. 
podczas pobytu u dworu, o strunę lutni je- 
go potrąca skarga na „niełaskawe szczęście, * 
to znów w drugim ókresie, na każdym pra- 
wie.utworze wycisnęło się piętno błogiego 
spokoju duszy.. Od czasu óżenienia widnieje 
też,on nam dopiero jako prawdziwy poeta 
a ulubieniec narodu. Ukochawszy zacisze 
domowe, tuwielbiając swoję: „nadobną Hàn- 
nę“ oddał się dopiero, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, poezyi i począł iście tworzyć. 
Oddany swemu domowejnu szczęściu, odrzu- 
cił wszystkie ponętne obietnice, choć one 
nawet przychodziły z tak życzliwych rąk, 
jak sławnego Jana' Zamojskiego, ` który w 
Czarnolesiu częstym bywał gościem. Z tych 
też to czasów pochodzą legendowe prawie 
opowiadania o rożłożystej lipie, w której 
cieniu lubił marzyć i... tworzyć, : 

Mimo tego zakochania się w rodzinnej 
zagrodzie, Kochanowski nie pozostał obcym 
dla spraw rzeczypospolitej. Na. zjeździe stę- 
Życkim, a następnie na sejmie. warszawskim, 


rej to produkcyi wyniosła: 6,010,220 rs. 
Z. cyfry powyższej 4,749,200 rs. przypada 


na garbarnie ‘chyba w rzeczywistości zna- 


cznie więcej) i rs. 529,460 na mydlarnie. 
Za niemi dopiero idą fabryki perfum i my- 
dła tualetowege, . białoskórnicze i. grzebieni 
oraz wyrobów. rogowych. GR e 

Co się tyczy fabryk wółny, bawełny, je- 


'dwabiu i Inu oraz papieru, to tych pro- 


„| pomieścił niedawno 


jak i kraj cały. Brat ż 
FPodlodowski, wysłany jak 
Turcyi w celu i 


dukcya jest niewielką, bo tkanin wełnia- 
nych wyrobiono na '1;887,380 rs. a papieru 
na 4,420 rs. i z 

W: ciągu roku 1882” założono nowych fa- 
bryk: 16, a mianowicie 3 fabryki maszyn 
i narzędzi: rolniczych; '3', wyrobów > metalo- 
wych, 2 białoskórnicze, 1 taśm, 1 wstążek 
jedwabnych, 1 destylarnia, 1 browar, 1 fa- 
bryka krochmalu, 1. narzędzi hydraulicz- 
nych, 1 kamieniarska,-1 farb mineralnych. 
W fabrykach tych pracowało 298 ludzi 
produkcya ich wynosiła. 292,610 rs. - 

W tymże samym roku zamknięto 3 gar- 
barnie, 2 fabryki tytuniu, 2- browary, 2 fa- 
bryki stolarskie, 2 białoskórnicze; 2 najzyl- 
bru i przedmiotów srebrzonych, 2 cegielnie, 
l tkacką, 1 miodosytnię, 1 tartak, 1 ka- 
maszy i obuwia, 1 blacharską, 1 polewa- 
nia zwierciadeł, 1 wód mineralnych, 1 wy- 
robów gipsowych 1 parową ifarbiarnię. W 
powyższych fabrykach przed zamknięciem 
pracowało 405 robotników,  -produkcya ich 
zaś dosięgała 371,060 rs. =. 

Płaca, jaką. robothicy otrzymali w po- 
mienionym roku 1882 wyniosła 4,246,949 rs. 
Materyałów surowych potrzebnych do prze- 
róbki zakupiono za granicami kraju za. ru- 
bli 3,698,020, w kraju zaś nabyto takowe- 
go za rs, :12,629,290, ` 
- -Cyfry powyższe, zapewne nie są :dokład: 
nemi, o ile nam się zdaje, a to dla tego, 
iż rzadko ‘kiedy przemysłowcy prawdziwie 
podają, tak wartość produkcyi jak i wyso- 
kość obrotów, w zakładach przez: siebie 
EIC w każdym razie, to' co po- 

aliśmy, daje jakitaki obraz ruchu na polu 

przemysłowem w Warszawie. NIE 
_ Bezrobocie w Anzin . powoduje ogromne 
straty. Ciekawą statystykę w tej. mierze 
ę dziennik  francuzki 
„lemps“. Zimowa zaczęła się dnia 21 lu- 
tego, Do pierwszego kwietnia pracownicy 
utracili nie mniej jak 1,200,000 franków, 
nie licząc w to węgli, które otrzymywali na 
swoję potrzebę darmo. Straty zaś właści- 
cieli kopalń wynoszą 259,000 tonn „czyli 
2,604,000 franków. Najwięcej wszelako 
strącił kraj, którego produkcya roczna o tak 
poważną cyfrę się zmniejszyła. 

Australski handel wełną w r. 1883/84. 
Według sprawozdania konsulatu z. Mel- 
bourn; z dnia 15 lutego b. m., które ogłasza 
„Reichsanzeiger*, handel wełną na tamtej- 
szym rynku, przybrał w ostatnim miesiącu 
rozmiary o wiele większe, aniżeli „zwykle 
przy końcu sezonu. Sprzedano 14,430 bel, 
tak,że z 209;459 bel w 
od początku: sezonu a 
bel znalazło. nabywców 
mimo tego, że sezon uważać można obecnie 
jako już ukończony, na targ nadchodzą bez 
przerwy mniejsze konsygnacye z dalszych 
okolic kolonii, lub też z okolic gdzie wełnę 
później strzygą, nadto wielkie partye wełny 
znajdują się w drodze z kolonij sąsiednich. 
Prawdopodobnie więc i w- ciągu następnych 
tygodni dowozy na targ będą obfite, a znaj- 
dą one niewątpliwie dobre - przyjęcie, gdyż 
pomimo ukończenia sezonu popyt wcale się 
nie. zmniejsza a prawdziwie dobre- gatunki 
są owszem żywo pożądane i ceny ich utrzy- 
mują się na dawnej wysokości. Odnosi się 
to. szczególnie do dobrych gatunków - śre- 
dniej wełny merinos i wyborowych krzyżo- 
wanych, których na targu jest bardzo ma- 
ło, Jak zwykle przy końcu sezonu. Rów- 
nież wielki popyt ma ciężka wełna myta 
widzimy poetę naszego obstającego przeciwe 
ko oborowi na króla które owi Jak 
cica i głosującege za mło 
sarza niemieckiego. Może też i jego usiło- 
waniom zawdzięczyć po części można że 
Stefan Batory osiadł na: polskim tronie. 
Spełniwszy obowiązek swój jako obywatel 
powra znów na ł a 
spoglądając w przyszłość kraju `z 
Jącą się świetnie pod dzielnemi 
Batorego. Ale nie było mu dane 
długo tego spokoju. 
straszny dopust boży. 
ci Kochanowskiego 
zabrała „Śmierć nieli 
na się trzeci okres, 


T paź. z. r.), 173,750 


dszym synem ce- 


apowiada- 
rządami 
m. używać 
W dom jego Adeje 
_Najukochańsze z dzie- 
» wdzięczną Urszulę 
tościwa.* Odtąd zaczy- 
ś który słusznie nazywa 
Przyborowski „czasem cichego smutku.” Do- 
tknięty do głębi wielkością, straty, wyśpie- 
wał wtedy duszę swoję i obdarzył nas osta- 
tniemi przepięknemi tworami, tak dobrze 
znanemi Trenami. CZES | 

Nie dosyć atoli na tem 
cowy i siłnie czujący, 
do swojej rodziny: 
kiej zniewagi, 


nieszczęściu.  Ser- 
przywiązany . gorąco 
Jan dożył, jeszcze wiel- 
zarówno dotykającej familię, 
ony jego Jakób 
o podkoniuszy do 
zakupienia koni dla króla, 
został tam haniebnie ząmordowany. Zbo- 


dały po tej drogiej stracie udał się w mie 


ystawionych na targu | 


na licytacyi. Po-. 


„gielnego. 


gokolwiek szlach- 


ono rodziny, pogodnie. 


| 


poetów”, - 


sposobem fabrycznym, W wielu okolicach 
N. Potud.-Valesi Queenslandu pogoda była 
lniepomyślną dla hodowli owiec i bydła; 
chociaż gdżić niegdzie spadło trochę deszózu, 
to jednak nie tyle, by mogło - dostarczyć 
dostatecznej ilości wody i poprawić wzrost 


.|roślin pastewnych, wstrzymany panującą 


w tej porze roku suszą. Na brak deszczu 
nie może się jednak uskarżać południowo- 
zachodni Queensland, a ponieważ zbliża się 
deszczowa pora porównania dńia z nocą, 
prawdopodobnie więc wkrótce stan powie- 
trza: pomyślnie się odmieni. Fracht do Lon- 
dynu żaglowcem wynosi */, p. od funta weł- 
ny brudnej, *, p. od mytej; parowcem przez 
kanał suezki 5, p. od brudnej, %, p. od 
mytej. A SE 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru polskiego. Na obadwa przed- 
stawienia świąteczne zebrała się dość znacz- 
na liczba widzów. Mianowicie górne piętra, 
parter i ostatnie rzędy krzeseł zupełnie by- 
ły zajęte. dra artystów odpowiadała też 
ogólnemu. rńastrojowi. . Wszyscy, a najbar- 
dziej pani Wesołowska. i pan Rożański, 
silili się na wywoływanie efektów i t. zw. 
korespondowanie z galeryą. Że nie zyskał 
na tem utwór Bałuckiego- „Gręsi i gąski”, 
zdaje się nie pódlegać wątpliwości — ale 
publiczność bawiła się dobrze. I to coś 
znaczy. RAE . 

„Nieszczęśliwy wypadek. Pociąg: kolejowy, 
przybywający z wykle z Warszawy do Ło- 
dzi o godzinie 4 min. 5, spóźnił się w so- 
botę o całą godzinę. Przyczyną tego opóź- 
nienia był wypadek; jaki się wydarzył na 
przestrzeni pomiędzy Skierniewicami a Płyć-- 
wią. raS ; 

Jeden z pasażerów,- siedzący w'przeđzia- 
le klasy trzeciej: zaczął się przechadzać po 
kurytarzyku- W- chwili kiedy zamierzał 
właśnie przejść do innego wagonu poślizgnął 


|się i wypadł. Jesżcże po tem wypadnięciu 


mógł się był uratować, gdyby nie był stra- 
cil przytomności, nie zerwał się z ziemi i 
powtórnie nie upadł, tym razem tak nie- 
szczęśliwie; że kóła pociągu przez pół go 
przejechały. W skutek tego zatrzymano 
bieg wagonów, zabrano szczątki do Rogo- ` 
wa, gdzie spisano protokół oraz załatwiono 
pierwsze formalności prawne. 

(—) Poparzenie. Straszne nieszczęście na- 
wiedziło w Sobotę wielkotygodniową dom 
państwa K. przy ulicy Cegielnianej i żni- 
weczyło wszelką radość "świąteczną. . Synek 
ich bowiem kilkóletni zbliżył się do wanny, 
napelnionej wrzącą wodą, przechylił. się 
i wpadł w ubraniu do tego waru. Natych- 
miastowa pomoc lekarska zdołała dziecię 
uchronić od Śmierci,” lubo stan, w jakim się 
ono ciągle jeszcze znajduje, nie przestaje . 
budzić groźnych obaw. n 

(—) Praktyczny projekt. Miejscowa „Lo- 
dzer Zeitung“ zwraca się z prośbą do tu- 
tejszych właścicieli zakładów fabrycznych, 
aby w razie zapotrzebowania sił roboczych 
zwracali się do zarządów tanich kuchen, 
gdzie setki ludzi szukających zatrudnienia 
codziennie się schodzą. Ułatwia to. znacz- 
nie porozumienie się wzajemne, ` 

(—) W miejscowej parañi ewangelickiej od- 
była się w ubiegłym Wielkim tygodniu 
doroczna konfirmacya dorastającej młodzie- 
ży, mianowicie w poniedziałek i środę w 
języku niemieckim, we wtorek zaś konfir- 
macya polska. Młodzieży było w ogóle płci 
męzkiej. 394, płci żeńskiej zaś 433, razem 
827. Wielka ta liczba świadczy o ogromie 
parafii i usprawiedliwia gorące życzenia tak 
pastora jako i parafian prędkiego  poświę- 
cenia nowego kościoła, co też nastąpi, jeśli 
wszystko dopisze, dnia 1 lipca r. b., jako 
w czwartą rocznicę położenia kamienia wẹ 


siąeu sierpniu 1584 r. na konwakacyę -do 

Lublina, aby przed tron królewski złożyć 
swoję skargę, wraz z prośbą o pomszezenie 
na pohańcach głowy szlacheckiej. Nie do- 
czekał się jednakże poeta posiciona: Roz- 
pacz i żal wstrząsnęły do „głębi jego duszą 
1 zatamowały . mowę właśnie wtetły,. kiedy 
Sprawa miała przyjść pod rozwagę króle- 
wską. Tknięty paraliżem, zeszedł z tego 
Swiata : dnia 22 sierpnia 1584 r. a zwłoki 
Jego złożono w grobie „familijnym w Zwo- 
leniu, gdzie również stanął. pomnik dotąd 
zachowany. > . : a. 


Z tógo krótkiego opisu życia poety prže“ 
onat SIę można, że Kochanowski był nic- 
pospolitym na swój wiek człówiekiem. Wy- 
kształceniem” górowal nad innymi, życieńi 
cichem. zasłużył ` się rodzinie, ` utworami 
zajął naczelne miejce w literaturze, a przez 
śmierć poniesioną na usłudze publicznej 
zjednywa sobie tem większą cześć u narodu. 
„I długo płakał lud takiej ofiary.” ` 
, Pozostaje nam jeszcze rozejrzyć się w 
pismach Jego 1 przebiedz.po krótce utwory; 
któremi sobie zdobył przydomek. „Księcia 


-—) Na rzecz tanich kuchen złożyli jeszcze; 
przed świętami ofiary panowie: M. Sprzącz-, 


ki na rozdzielenie pomiędzy zgłodnia- 
łych 200 marek czyli 10 rubli, O. Hofirich- 
ter również 10 rubli, Dr. Barok 5 rubli, 
L. Zoner 3 rs. i Ollendorf 10 rs. 


KRONIKA 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Ministerynm sprawiedliwości wydało 
rozporządzenie, z mocy którego suma 2,000 
rs., wyznaczónia co rok na wydatki proku- 
ratoryi w Królestwie Polskiem, przechodzi 
obecnie do dyspozycyi p. ministra sprawie- 
dliwości na zwiększenie kancelaryj prokura- 
torów izb sądowych w ogóle. =. A 

= Projekt do prawa o odpowiedzialności 
majątkowo-karnej właścicieli fabryk i za- 
kładów przemysłowych za uszkodzenia na 
zdrowiu robotników podczas pracy, został 
już wniesiony, jak donoszą dzienniki pe- 
tersburskie, do opinii rady państwa. 


— Warszawska. rada miejska . dobroczyn- 
ności publicznej przyjęła z zachowaniem 
praw osób trzecich następujące zapisy, za- 
warte w testamencie 6. p. Franciszka Rut- 
'kowskiego: dla instytucyi jałmużniczej przy 
kościele św. Kazimierza rs. 450, dla biura 
nędzy wyjątkowej rs. 450; dla Towarzystwa 
dobroczynności rs. 450 i dla instytucyi 
wsparcia św Wincentego A Paulo rs. 450. 

— Włodzimirz Spasowicz, znakomity adwo- 
kat i uczony, przybędzie jeszcze w tym ty- 
godniu do Warszawy, gdzie wygłosi odczyt 
o „Byronie i niektórych jego poprzedni- 
kach”. , 

— Najem robotników. Towarzystwo Rolni- 
cze gubernij Południowych udało się do 
innych towarzystw i wszystkich ziemstw 
wspomnionych gubernij, ażeby wspólnie sta- 
rały się u władz o zmianę prawideł wzglę- 
dnm obustronnego wypełniania umów robo- 
tników z najmującymi i określenie odpowie- 
dzialności robotników za niedotrzymanie 
umowy. ; 

— Ananasarnie, Korespondent do „Wieku” 
z Mińska litew. donosi, że w pobliżu kolei 
Moskiewsko-Brzeskiej w pow. Nowogrodz- 
kim, pewien obcokrajowiec zakupił kawał 
lasu. Po wycięciu drzew, grunt okazał się 
do uprawy całkiem nieprzydatny. Właści- 
ciel zatem postanowił urządzić na zakupio- 
nej ziemi ogromną ananasarnię, jakiej dotąd 
gubernia Mińska nie posiadała. Potrzebne 
do tego budynki już się wznoszą i zapewne 
do jesieni wszystko będzie gotowe. 2 istnie- 
jących obecnie w. gubernii Mińskiej anana- 
sarni, najwięcej produkuje prusinowska, w 
powiecie [humeńskim, założona przed kilku- 
nastu laty przez p. Maszewskiego, dziś na- 
leżąca do hr. Ozapskiego. Ananasarnia w 
Prusinowie daje około 3,000 rs. rocznego 
dochodu, a pozostaje w dzierżawie p. Abła- 
mowjicza. R i 

— Smutny obraz zastoju ekonomicznego 
w Wilnie przedstawił koreshondent do 
„Kur. warsz“, Pisze on, że zastój w handlu, 
brak cen, trudność zbytu—silnie. dają się 
we znaki ziemianom tamtejszym. Stan zaś ta- 
ki pognębienia najbardziej oddziaływa na 
gospodarstwa średnie, których  egzystencya 
z każdym rokiem staje się trudniejszą. 
Brak znowu robotnika w porze letniej pa- 
raliżuje sprzęt zboża z pola, podczas gdy 
to, co zebrać zdołano, oczekuje w. śpich- 
rzach... kupca. , € 

` Za pud żyta płacą obecnie 84—88. kop., 
jęczmienia 85—90, owsa -75—80 i td- 

Wódka też spadła w cenie, gdyż za wia- 
dro 40%, Trallesa z niechęcią płacą rs. 4. 

— Wiadomość o fabryce wosku i Świec 
parafinowych w Strzemieszycach, zaczerpnię- 
ta przez nas z pism warszawskich, wyniaga 
sprostowania o tyle, że fabryka. Sosnowicka, 
założona poprzednio pod firmą: „Pierwsza 
fabryka cerezyny i parafiny Reicher, Kern- 
baun i Oppenheim”, jak sama jej nazwa 
wskazuje, nie ogranicza się wyrobem wosku. 
Stosownie do wiadomości zasiągniętych od 
naszego korespondenta, fabryka Strżemie- 
szycka istniejąca pod firmą: „Gartenberg, 
Lauterbach, Gollhammer et Wagmamn Fa- 
brica Ceresina”, zatrudniać może około 50 
robotników. ; f 

-— Na Szlązku zgromadzenia. włościan, 
urządane przez księdza Radziejewskiego i 
majora Szmulę, zaczynają Już, jak donosi 
„Gaz. Polska", przynośić dobre owoce. Lud 
górnosziązki garnie się, gdzie go tylko wez- 
wano, ochotnie do spółek Raifłeisenowskich, 
wpisuje się do związku włościańskiego, abo- 
nuje „Katolika“ i „(Gazetę górnoszlązką 
stawia się na wiece, dopomina się oO naukę 
języka ojczystego dla. dzieći swoich i wykład 
zasad wiary. Pocieszające . te objawy, za- 
truwa. tylko wzmagająca. się ciągle emigra- 
cya do Saksonii. Tak n.p. z okolicy Go- 
golina wywędrowało w ostatnich czasach 
przeszło 500.wiejskich dziewczyn, a Z jed- 
nej wsi pod Prudnikiem 25. Wszystkie uda- 
ły się nad Łabę. . 3 RE 

-—.Z ruchu wydawniczego. Znany literat 
p. Li Tatomir wydał dzieło p. te dd Ko- 


chanowski, opowiadanie ż AVI wieku“, któ- 


re ma się odznacząć  wszelkiemi zaletami, 
cechującemi tego autora. Równocześnie 
wyszły też dwie rozprawy prof. K. Moraw- 


skiego „Andrzej Patrycy Nidechi, jego życie 


iopisma oraz „Z dziejów odrodzenia w 
"Połsce". 

«m Stan średni we Francyi składa ciągle 
dowody, że nie podziela zapatrywań anar- 


chistów i potępia ich zbrodnicze zamiary. 


Obywatele urządzili też pomiędzy soba ro- 


8. 


stępea tronu podziękował obecnym za. li- 


| cżny współudział, 


Paryż, 12 kwietnia. W. okręgu kopalni 
Anzin nie przyszło wprawdzie do nowych 
wybuchów, rozdrażnienie trwa jednakże cią- 
gle jeszcze. Wczoraj odhyło się tutaj 17 
zebrań, na których. wygłaszano podburzają- 
ce mowy. | 

Londyn, 14 kwietnia. * Do” biura Reutera 
donoszą z Szangai, że w kołach rządowych 


dzaj „Samopomocy“ przeciwko burzycielom | obiegają wersye, iż ambasadorowie chińscy 


porządku. Jawnie i otwarcie występują z 
protestacyami, jak tego w ostatnich czasach 
dowiedli. na meetyngu w Lille. Każdą. mo- 


wę. socyalistyczną przerywano okrzykami: | 


„Niech żyje Franeya! Niech żyje armia!-* 
Oburzeni tem przywódcy socyalistów chwy- 
cili się energicznego Środka i uderzył 
na tłum .nie rozumiejący ich teoryj, przy- 
czem jednakże dotkliwą ponieśli klęskę. 
To samo wydarzyło się także w Roubaix, 
gdzie—rzecz dziwna—policya bronić musia- 
ła anarchistów, przed rozjuszonym tłumem. 

em londyńskie ministeryum dła. spraw 
zagranicznych wydało księgę lłękilną w spra- 
wie środkowej Azji. 
wszystkie dokumenty urzędowe począwszy 
od 30 grudnia 1881 aż 15 kwietnia 1884, 
kończy się zaś depeszą ©. Thorntona, do- 
noszącą o zajęciu Merwu przez Rosyę. Cie- 
kawe są noty dyplomatyczne, dotyczące Mer- 
wu a pochodzące z dawniejszych lat. W-kwie- 
tniu 1882 upewniał p. Giers Anglię, że by- 
najmniej nie jest zamiarem Rosyi wkroczyć 
do Sarach albo Merwu; gdyby zaś kiedy 
miano zająć te kraje, to tylko wówczas, gdy 


bieg spraw europejskich do tego. Rosyę| 


przymusi. Widocznie chwila ta juź na- 
desżła. ~ | 

co „J[imes* pomieścił niedawno depeszę, 
wysłaną przez Baringa do lorda Granville'a 
a dotyczącą handlu niewolnikami w Egipcie. 
Baring oświadcza w niej; że tego ohydnego 
handlu ukrócić się nie da ani rozkazem Ke- 
dywa, ani też żadną ugodą państwową, gdyż 
religia mahometan wprost go nakazuje, U- 
godzenie zaś. w tę najsilniejszą strunę bio 
ści t.j. w religię, pociągnąćby musiało. jesz- 
cze większe objawy fanatyzmu, niź to dotąd 
miało miejsce. Zdaniem Baringa lud tam- 
tejszy nie obojętnem okiem spogląda na 
przebieg akcyi, sympatyzuje z Mahdim i dla 
tego radzi on, aby unikać wszystkiego, co nie- 
zadowolenie wywołać może. | 

* pwa portrety Grotgera w chacie włościańskiej w 
Galicyi. Podczas misyj religijnych, odbywanych w 
okolicy Horodenki między ludem -Galicyi, włościa- 
nie i kobiety wiejskie znosiły różne obrazy, Świę- 
tyeh z prośbą, aby ojcowie duchowni je poświę- 
> "Nieśmiało zbliżyła się sędziwa kobieta do księ- 
dza odbywającego misyę a ma zapytanie,  czegoby 
chciała—odrzekła, że ma dwa bardzo pięknć obra- 
zy, które są dla niej świętością... choó to nie świę- 
Gł, tylko obrazy moich dzieci. i 

A 


ciekawiony tem misyonarg oglądał dwa por- 


trety przedstawisjące piękne typy Rusina i Rusinki 
w malowniczym stroju, wykonane kredką. 

— Ej! to proszę. jegomości —rzckła kobieta— 
przed laty był tu młody malarz, wymalował mi te 
dzieci, darował obrazy-—i powiedział, jeśliby broń 
Boże przyszła na was wielka bieda, to idźóle z te- 
mi obrazami do Lwowa, pokażcie tylko podpis, a 
tam je kupią chętnie i za kaźdy obraz dadzą po 
500 papierków. Choć to bieda czasem na przed- 
nówku, to jednak—dodała kobieta--obrazów tych 
nie chciałam się pozbyć, bo to taki był dobry pen, 
co jè malował. j 

Zakonnik, z którego opowiadania „Czas“ podaje 
te szczegóły stwierdził, że na portretach jest pod- 
pis Artura Grotgera, a obrazy. mają. wszystkie ce- 
chy jego niezrównanegu talentu. 

* * Kolonie polskie w Albanii. Od kilkuset lat, 
według podań, napływali do Albanii osadnicy z jeń- 
ców wziętych do mewoli przez turków i tatarów. 
W liczbie tych osadników wielu było mieszkańców 
prowincyj polskich. Z czasem ci ostatni pozbyli 
się języka i obyczaju, zlewając się z krajowcami 
słowianami. Niektóre nazwy dotąd używane, jak 
Wodaziwa (Aquaviva), Jezierina (Lago), Puc mali 
(Pozzo piccolo), świadczą o polskiem pochodzeniu. 
Od lat 20-tu w rzeczonych koloniach osiadło 30 
kilka rodzin polskich, które odżywiły dawną trady- 
eye. W Aquavivie.w r. 1862 było 1763 błowian; 
teraz ta liczba wzmoglła się żywiołem polskim o 
głów sto. Czasopismo „Ansland* podaje, iż w licz- 
bia ziomków naszych. znajduje się lekarz, kilku 
przemysłowców i księży. Ogół trudni sig pracą 
ręczną i wyrobkiem, wreszcie rolą. Włoski „„Dizio- 
nario istorico fisico“ w edycyi z r. b. wiele o kolo- 
nii polskiej i rzeczonych okolicach podają cieka- 
wych szczegółów. CAE 

* Samozwaniec. Ex-cesarzowa Hugenia miała 
szczególniejszą w tym czasie niespodziankę. Jakiś 
młodzieniec rzucił jej się do stóp, podając się ża 
cesarzewicza. Nadzwyczajna podobieństwo samo- 
zwańca więcej od jego bezezelności obecnych zdzi- 
wilo. Oszusta, pochodzącego z Kopenhagi, policya 
angielska aresztowała. |. a Y 

* Książę Albany, o którego Śmierci donosiliśmy 
czytelnikom naszym występował po dwakroć z hoj- 
nym datkiem dia polaków mieszkających w Londy- 
nie. Z tego powodu rodacy nasi. mieszkający w 
stolicy angielskiej przesłali do Windsoru wieniec 
żałobny z*napisem: „Żal i wdzięczność..." =P 

* Jatka z końskiem mięsem. Jeden z rzeźników 
wniósł podanie do magistratu: o dozwolenie- otwar- 
cia w Warszawie jatki z końskiem mięsem. Cie- 
kawa tylko rzecz z jakich koni będą w. owej jatce 
sprzedawaii mięso, Czy £ folblutów, czy. z tramwa- 
jowych, czy też tradycyjnych „kanarków.* 


TELEGRAMY. 


"Wiedeń, 13 kwietnia, Dnia IX b. m. zo- 
stął zamknięty kongres ornitologów. ` Na- 


ków władz. 


mąrkiz Tseng i- Li-Fong-Peco zostaną 

wkrótce odwołani. ; : 
Petersburg, 14 kwietnia, Towarzystwo ge- 

ograficzne otrzymało wczoraj telegram z A- 


Jaszanu od znanego podróżnika * Przewal- 
skiego, donoszący, iż szczęśliwie przebył pu- 


stynię Gobi. 
noru, | : 

Suakim, 13 kwietnia, W dniu 12 b. m. 
miały się odbyć narady Marghani'ego z kil- 


Jutro. wyrusza on do Kuku- 


ku innymi szeikami, Zebranie jednakże nie 


.przysżło do skutku. 
Księga « ta zawiera o 


/Cahors, 14 kwietnia. « Prezydent mini- 
strów Ferry, oraz inni członkowie gabine- 
tu przyjmowali dzisiaj wszystkich naczelni- 
Biskup wyraził się do Ferre- 
go, -że duchowieństwo podziela zapatrywa- 


nia rządu i że zalicza się do stronnictwa 


republikańskiego. Ferry dziękując wyraził 
nadzieję, że węzeł łączności zawsze się ù- 
trzyma i stosunki pozostaną przyjazne. 

Berlin, 15 kwietnia. Pożyczka 5%, rosyj- 
ska z roku 1873 notowana rs. 93 kop. 12, 


Ah pożyczka z roku 1880 notowana rs. 76 


kop. 87. ; 

Berlin, 15 kwietnia. Obroty wartościami 
rosyjskiemi niezmiernie ożywione. Bankno- 
ty notowano rs. 210,50. 

Paryż, 14 kwietnia. * Wczoraj na uczcie 
w Montanban. minister spaw wewnętrznych 
Waldeck oświadczył, że rząd i nadal po- 
stępować będzie w duchu polityki Gambetty 
i na zewnątrz przestrzegać. będzie polityki 
pokoju, nie polityki rezygnacyjnej, gdyż 
Francya chce bronić swoich praw; na we- 
wnątrz rząd będzie unacniał rzeczpospo- 
lite. | 

Kair, 14 kwietnia. Powstanie znów się 
wzmaga. Komunikacya z Berberem przer- 
wana. Powstańcy grożą miastu od strony 
Nilu. Gubernator zażądał pomocy wojsk 
angielskich. 

Paryż, 14 kwietnia. Z T'onkinu donoszą, 
że brygada Negrióra ostrzeliwała w środę 
wieś pod Honghoa. Nieprzyjaciel podpalił 
miasto i zaczął się cofać. Brygada Brióra 
przeprawiła się przez Czarną rzekę i w 
czwartek miała opanować Honghoa. Nie- 
przyjaciel uciekł na granicę chińską. 

Madryt, 13 kwietnia. Rozsiewane pogło- 
ski o stosunkach wyspy Kuby są zupełnie 
bezpodstawne. Gubernator telegrafował, że 
banda, zostająca pod przewodnictwem A guer- 
ra uciekła w góry i że składa się tylko z 15 
ludzi. Żandarmi zajęci są ich pogonią. 
Zwesztą na wyspie panuje zupełny spokój. 

Liverpool, 12 kwietnia. Aresztowano 
tutaj feniana, nazwiskiem Daly, w którego 
mieszkaniu znaleziono maszyny piekielne. 
Przyrządy te są zupełnie podobne do wy- 
krytych dawniej na dworcach kolei. Zdaje 
się też nie podlegać wątpliwości, że. Daly 
brał udział we wszystkich zamachach. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 14 kwietnia. Wykaz bankn państwa, z 
d. 14 kwietnia. Stan kasy 76,921,949 (ubyło. 468,406), 
skupione efekty 23,396,893 (ubyło 519,646); zaliczki 
na papiery publiczne 3,090,227 (ubylo, 16,468), zó- 
liczki na akcye i oblig. 28,131,896 (ubyło 266,651); ra- 
chunek bieżący ministerynm iinansów 72,438,756 
(przyb. 793,601); inne rachunki bieżące 71,048,918 
(przyb. 2,294,974);zastawy oprocentowane 80,344,389 
(przyb. 349,638). ; 

Petersburg, 10 kwietnia. Weksle na Londyn 243, 
LI pożyczka wschodnia 94!/;, IL pożyczka. wschod- 
nia 941/,, nowa renta ułota 1604/,, petersburski bank 
dyskontowy 496. 

Wiedeń, 14 kwietnia wiecz. Akcye kredyt. 322.90, 
takież węgier. 320.75, francuzkie 318.40, lombardy 
143.80, galicyjskie 293.75, kolei półn. "zach. —,— 
austr.. renta papierowa 79.921, takaż złota —. == 
6j wggier. złota —,—,60/, papier. 88.60, takaż 40, 
złota 91.80, noty markowe 59.271/,, napoleony 9.61 je 
związek bankowy 107.80; niocno. 

Łondyn,12 kwietnia po południu. Konsole 1021/45 
pruskie: 407, konsole 103, bh tureckie z 1885 r. 
93],, rosyjska poż. 21871 r. 90/,, takaż z r. 1872 
895/,, takaż z 1878 r. 915/,; 60, renta złota węgier- 
ska 10214; 40), renta złota wggisrska 761, austryac- 
ka złota renta 831/,, egipska 683, banku ottomań- 
skiego 173, lombardy I2V/,, akcyg: kanału . suez: 


y 


ciego 801, srebro 8011/,, dyskonto 2 9%. [Do banku 
sra R dziś 128,600 p) 

Paryż, 14. kwietnia po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 807, renta umarzalna 78.1214, 39, renta 77.125, 
4'j, 8, pożyczka 108.2321/,, włoska öl% renta 94.75, 
austryncka renta złota 841/,, 6% złota węgierska 
108, takaż 40h 773g, rosyjska 500 z roku 1577 
463j,. Lusy tureckie 50.50. Crédit- mobilier, —,—. 
Credit foncier 1297.00; akcye- suezkie. 2040.00, bank 
paryzki 907.00, bank dyskontowy 537.00, weksle na 
londyn 26.19. i 

Petersburg, 1 kwietnia. Targ zbożowy. Łój w, m. 
70.00, na śrp. 67.00; pszenica w m. 12.25. Żyto 
w m. 8,75. Owies w m. 4.75. Nasienie z lnu (9 pud.), 
w. m. 15.75; ciepło. 

Szczecin, 12 kwietnia po połd. Targ zbożowy Pszenica 
ospale; w m. 160,00 — 175.00, na kw. mj. 177.50 
ne wrz. paź. 181.60. Żyto bez zmiany; w m. 130.00— 
137.00; na kw. mj. 135,50, na wrz. paź. 140.50. Olej 
rzepakowy, mocno; na kw. mj. 66.00, na. wrz. 
paź. 55.50. Spirytus mocno, w m. 46.50, na kw. mj. 
46.80, na cz. lp. 47.70, na śrp. wrz. 49.00. Olej skalny 
w m. 8.40. 

Wiedeń, 12 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.70, namj. cz. 9.70. Żyto na wiosnę 8.22, na mj. ezr. 
8.22, Kukurydza na maj cz. 6.72, na lp. śrp. 6.87.. 
Owies na wiosnę 7.43%, na mj: cz, 7.47, k 

'Peszt,12 kwietnia przed pold. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. bez-zmiany, na wiosnę 9.34, na jesień 9,60. Owies 
na wiośnę 6.90. Kakurydza na mj. cz. 0.36; po- 
wietrze łagodne, wilgotne. 

Londyn, 14: kwietnia. W crasie od dnia 6 do. 11 
k sietnia dowieziono angielskiej pszenicy 8657, oh- 
cej 42,989, ang. jęczmienia 1404, obcego 15,947, 
ang. jęczm, słodowego 16,622, ang. owsa 620, obce- 
go 13,796 kw.; ang. mąki 15,594, obcej 26,989 work. 

Londyn, 12 kwetnia. Cnkier Hawanna Nr. 12, nomi- 
|nalnie 171- Centryfugalny Cuba 8'). 

Brema, 12 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końcn- 
we) wyżej. Standard white w m. 7.70, na raj. 7.75, 
na cz. 7.85, na lp. 7.95, na śrp. gr. 8.26. 

Poznań, 12 kwietnia. Spirytus w m. hez hecz. 45.90 
na kw, 46.00, na mj. 46.50, na cz.47.10, na śrp. 48.20; 
mocniej, 

Bradford, 10 kwietnia. Wełna mocno, eeny bez 
zmiany; mohair i alpaeca cokolwiek drożej. Przę- 
dza wełniana spokojnie, z powodu wysokich "żądań 
właścicieli. 

Now-York, 12 kwietnia. wieczorem. Bawełna 1174, 
w N. Orleanie 117/,,. Olej skalny rafinowany 70/ 
Abel. Test 83, w Śiladekdi 81/,. Surowy olej skal- 
ny 7th. Certyfikaty pipe line — d. 951), e. Mąka 8 
de 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 0%, c. 
(na kw.— d. 9837,06, na mjd. 993), nacz.1 d.1/g c. 
Kukurydza (nowa) — d. 56 c. Qukier(Fair refining 
Muscovades) ööh. Kawa (fair Rio) 1074. Łój (Wit- 
cox) 9.00. Słonina 93%. Fracht zbożowy 2. Zboża 
wywieziono w: marcu b. r. na sumę 107, milionów 
dol, czyli o 7 milionów mniej aniżeli w marcu ro- 
ku poprzedniego. Przywieziono w ubieglym tygo- 
dniu towarów na 734 milionów dol, z tego 2a 
milionów przypada na towsry łokoiowe. 

TOKI dowieziono do wszystkich portów unii 
88,000 bel, wywieziono do W. Brytanii 27,000 bel, 
do kontynentu. 33,000. Zapas 630,000 bel. 


BIPA OES CCETT COC OTYCH EOR 
TELEGRAMI GIEŁDOWE. 

Z dnial2 iZ dnia 15 
i s 


4; 


Giełda Warszawska. 
` Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . 48.20 41,40 
„ Londyn, 1 Kb. . . . .| 9.781 9.66 
» Paryż „100 fr. . . . „f 39.10 38.55 
„Wiedeń „100 1. . . . .| 81.25 80.35 
| Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 87.80 87.80 
Ros. Poż. Wschodnia + « |] 98.70 | 98.70 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 99.00 | 99.90 
mow)», małe , . . .f 99.60 99.65 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .] 96.30 | 96.30 
RAA R „o Al 95.25 | 95.— 
Doca 5 » UL - «| 94.— 93.80 
non M » IV  .| 93.65 93.60 
Listy Zast. M. fodzi Ser. I  .| 86.25 86.25 
n n » » Uu 85.— 85.— 
j » » M LU 83.70 83.70 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . . 210.60 
5 » na, dost. . 210.75 
Weksle na Warszawg kr. . 210.20 
Dyskonto 4*/,. i 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 28.93 


Dyskonto 2!/,0/, 


aa naNO p 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte od dnia 12 do 14 kwietnia: 
W parafii katol: — 

W parafii ewang: 25 a mianowicie: Emanuel. Iler- 
brich z Pauliną Gerstendorf, Ferdynand Bischke 
z Pauliną Polzer, Adam Brenke z Amalją Wichan, 
Aleksander Wegner z Idą Wilde, August Ramisch 
z Maryą Fritze, Wilhelm Zoseł z Withelminą Fur- 
mann, Adolf Vogel z Marya Szitzke, Karol Wilhelm 
Rudolf z Emmą Alwiną Ring, Adolf Busse z Doro- 
tą Wildemann, August Szulz z Joanną Ernestyng 
Flemming, Adolf Blisohke z Amalją Wróblewską, 
Adam Seidel z. Teresą Ketteritz, Antoni Józef Bar- 
tosch z -Maryą Teresą Blażek, August Mant z Emi- 
liz. Hoffmann, Rudolf Berndt z Wilhelminą Hirt, 
Reinhold Beringer z Pauliną Prołze, Jau Beker z 
Augustą Kelm, August Szułz .g Karoliną Miller, 
Albert Piotr Strzudzik z Amalją Maryą Peteradorf, 
Marcin Edmund Śchróder z Agatą Dostał, Bogu- 
mił Streich z Vanliną Karoliną Scherzinger, Rein- 
hold Ulbrich z Emilig Bertą Śchiefe, Erdmann 
Klink z Karoliną Krystyną Elsner, Emanuel Hor- 
tig z Amalją Hortis, Paweł Wilhelm Weber z A- 
małją Nitschke. 

Starozakonnych: — 

Zmarli od dnia 12—14 kwietnia: 
„Kałolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobietł, a mianowicie: Jóweł 
Zabranisk, lat 68. Anna Przosmycka lat 28. 

„ Ewangelicy: dzięci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liezbie chłopców 4, dziewcząt 4; dorosłych 3, wtej 
liczbie mężczymn —, kobiet 3, a mianowicie: Fi- 


, | lipna Saylich, lat 48. Rozyna Langer, lat 70, Ma- 


rya Ertel, lat 54, 

, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —;dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Tep- 
nin Zalman, lat 82. Jakubowicz Mirla, lat. 62 


Se REES Zad 
„ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Środą dnia 16 kwietnia. Temperatura wczo- 

rano 59 R. w połud. 8° R., wieczór 6 R.. Śpra- 

dnia wysokość barometru 27 mali 9 linij tr, 


mieszka na rogu. Note. Rynku i JE 
Średniej: ulicy, w domu 'W-go G: 
Kiihna vis-4-vis' restauracyi p. 
Klukowa. „Przyjmuje chorych -do 
AR ranó:i od 4—6 po poradni. 
Bie nych bezpłatnie. 


inwentarza co ia: w ie siej 
sie robót polńych jest rzeczą bar-p 
dzo Ważną, w gospodarstwie. a 


: 229-1-8 


spłekach i. składach. BaMa 
aptecznych. E 


Fabryka i skład onay ; 
u, wynalazcy, 


Istniejący od roku 17909 


HANDEL WIN 
Herbaty, Towarów kolonialnych i i Delikatesów 


DOSTAWCÓW DWORU JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Senatorska 1, — Krakowskie Przedmieście 93 
w WARSZAWIE . 
po usunięciu niedołężnej i szkodliwej administracyi 
(pzaopatrzony na nowo w zapasy wszelkich najlepszych towarów, poleca. takowe PoE 
cenach możliwie niskich. l l p 


|| Sposób używania znajduje siępi| 
yna. każdej puszce. Ę 


E wA „lina ' 


M i reh bóvw - 


dawniej. A.: Rosenberga, 
n> wo WARSZAWIE, i 
ul. eż N.- 41, miedzy ul. Bielańska i hote 

- lem Niemieckim. |. $- 
ey `. Wykonywa wazeliciego ródzaju roboty 

w zakres fabryki liter metalowych i weg 
"dów wchodzące, a mianowicie: Szyldy zgĘ 
firmami z liter. metalowych wypukłych ję 
bjak również i pisanych na blasze i szkle. 


„ANTIRHEUMATICON” 


"D-ra Leroy. 


„job. wyłók 18 grantu : z łąką, blizko szosy 

cukrowni, miast fabrycznych, z zasiewa 
mi-i inwentarzami.  Bliższa wiadontoś 
{w redakcyi-  ... .. 219-1-0 . 


--Judlin'nowska farbiarnia parowa 
« i pralnia chemiczna. 


4| JUDLINOWSKA | 


Farhiarnia parowa i pralnia 
 Ghemicza 


| Oh. GEBER 


wW "Warszawie, 


farbuje garderobę męzką i i dam- 
ską, materye jedwabne, aksamity, 
wełniane i bawełniane materyały. 
Czyszczenie za pomocą. postępo- 
wania. chemicznego systemu. B= 
dlima, wszelkiego rodzaju garde- 
-|roby* męzkiej i damskiej bez prucia. 
Suknie jedwabne we wszystkich 
kolorach i z każdym garniruńkiem. 
Materre meblowe, dywany i t. p. 


Maść lie przeciwko reumatyzinowi, drzączce i wszelkim eier- 
pieniom kojiczym. 

Liczne pomyślne próby odbyte w paryzkich szpitalach i -doświadcze-. 
nia: pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodły że „Antirheumatieon,! 
Ww zupełności zasługuje na uznanie i zaleca się wszystkim jako znakomi- 
ty środek przeciwko EENAD SNOW Ca za słoik rs. 1 kop. 


D0, z „przesyłką ra 2. | x ; 
EKSTRAKT ROŚLINNY 


Nieomylny środek przeciwko piegoma, liszajom i wszelkim wyińzns 

„tom skórnym. i 

Środek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuce kosmetycznej, na- | 

„daje skórze maturadna białość i świeżość. Cena za słoik kop. 75, 
Z przesylka rs. l. ` 


e M9 Tabliczki z nazwiskiem na drzwi, Tabliceg Ś 
-JA > m napisami dla dróg żelaznych. Herby Pań 
A AS (A stwa.z napisami dla wszystkich władz gu 

LE n pernialńych, powiatowych, gminnych, or 

frag miedzy wszelkich władz sądownictwa. Medale wy- 

i Ji! LEERE) stawowe. Tablice numeracyjna na domy. Ta 
U IE pi -blice. nadgrohkowe. Napisy i numery ..dlały 
g hoteli etc: po cenach. bardze umiarkowanych. 
i Fabryka. podejmuje sig odnawiania. „wszelkiego rodzaju szyldów i wy sta 
skle powyah. ; 3 CZE 174—i—24 : 


e Skład w Warszawie, 


5 Królewska Nr. 19. 
W Łodzi sprzedaż detaliczna w składach aptecznych i EA 
Upoważnionym .do pośrednictwa pomiędzy tutejszemi składami aptecz- 


nemi, aptekami z głównym -składem - Z. Suchowiecki jest Pan Z. a 
kowski: w Łodzi, Piotrkowska Nr. 756. 3 i 292- Mma 


Z powodu zmiany interesu. będzie się ayra oddnia 
dzisiejszego zupełna; wyprzedaż moich gotowych wyrobów a 
galanteryjnych skórzanych po cenie “kosztn—“detaliczna i iSo 
D“ gros. 

=» Polecam: kufry, walizy, torebki podróżne. i ręczne, 
,portemonetki, * portcigary i Portpapiorosnicaki, pugilaresy, 
ramki, portfele i t. p. 


„Parowa. i pralnia chemiczna: ; 


Wiedzorem dnia wczorajszego, 


afke Dient 
w sklepie towarów galantetyjnych p. He- wybieg 


Judlin'owska farbiarnia 


| *eużo oto edi 4 aed aurere] anamo ipni 


W yprzedaż towaru trwać bedzie po dzień 15 maja z: - Frzyjęcie Y Łodzi u niga odebrać można za zwrotem kosztów| ` PIESEK, 
a. c. w kantorze fabryki mojej ulica Piotrkowska Nr. S. GR ABOWSKIEGO s w redakcyi Paita ie Łódz- = 

55 obok amek p. Góbla W oficynie a piętro. ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani ROA a kJ maark AAA otezyżony, pa 
Schmidt 1-sze piętro. ` Potczeb t` ulicy Cegielnianej. Uprasza się o odpro- 
. i „pię Sadosi i E IzeDa jes 2 wadzenie do redakcyi za wynagrodzeniem 
282-1.8 B. = eziorski A RZ dwóch uczni „. DENTYSTA A. iwanoi, ulic 
- Judlin'owska farbiarnia parowa - ae d 5 Piotrkowska vis-4-yis Gakierni WE te Re 
„i pralnia chemizna. |do drukarni L. Krukowskiego. bego. R teu 
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GIEŁDA WARSZAWSKA d. 12 kwietnia. RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH mas] Fog ei 
3 ż Łodzi godziny i minuty Ko Ea = = 
; 3 Z t za . |-- - 49: A - ; 
W e k sl e. ZA TE „_ Z końcem giełdy |. Dopełniohe tramzakcye odchodzą: } 5]35 | 185 | 1 5T 50 „Ń 49181] > ZNA sisse 
ENE DOBĘ S żądano -.|- - płacono przychodzą 7 E SSE p 0 2 > 5 sgy — 
Borlin . . . (61)  rdł ter.| 2 d. f 4 43.30 zt =, > do Koluszek. . . 6125 8l25 2 5 6l40 I |XArBmzy |-- | -7 au 
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+ + « . .;. | kr.ter.| 8 m. 9.781 — 9 77 76! Osnowca "21384. 9130 |. 5| Aeg |” | ZĘ 
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+. « . . ... | kr.ter.|10 d 2 89.10 — . 189 » Lwowa . . . 5/30 iR | RA E SEK 
Wiedeń a . . (— —-) | Gł ter.| 8 d. wap śe sofa 26 < ||» Wiednia, [16 g | PoMog |-|S SR" GSES— 
s « . (1855/43) | kr.ter.| 3d. | M 81.25 — - .|81 10 » Wrocławia . 843 e|-— 1 ER 
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Ro». Poż. Ws. 41 em.1000r.| 5 EM ow Fabr: „Łódzkiej|. ==>] ——jl „ Kijowa. . . .| 8|28 SEO 2 Sl 58 |3 3 SĘE SĘ 
ao oa a 7 w. door] vB SER no» Nadwiślańśk. |)  . OE PZK À -> | SH $ S SSE 2% 
w Sa BOr.| 5- ARCE; „ Banku HMandlowegoj|* = : 7 — ENEON 32 s £ EF E šeg 
om IS 1000r.|- 8 ZJ w Warszawie 250 r. ——| —— o Łodzi godziny i minuty. - AS i N 3 
nono n » . | FA e-vro yra a nawy py cika R poa 3 Z SE: S 5 
nom n» oon  100r.| 5. —— » War. Ban. Dys. 250r.|| —.—; —— przychodzą: |: 1010 I 4 5.1 8251 n|żo oc dada A ada) 
nowo „AM, 1000r): 5 AE » Bau. H. w Łodzi 250r.|| . ——]| ——|| odchodzą = ©70q0: Z B B i i 
i . 103 —B 
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mo how 5 m | — — x » m “Józefów 2501. 2 En r F : 559 | - RJ 9ĄIBMZ z B 8 
noża y > Il > „| B RAE » 5, Czersk .250r.|| 8- =] li] „ Granicy. „ . . 1l15 8 pt 9 g|J SOZFSOROS=NG 
IV 5. paee D Hermanów250 r. |=. —-—| ——|{ „ Sosnowca .:: j i M 
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jj n Zr. 1869S.1 lit. A. 5 W a n 7 AAA AE z anses Mikami i e” rowe REST i ns- 5 N A ną 2) 10 U a O m M FA ra 
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» no» KI wz A N Kutna aJĘ ò -5s 
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Regte Bor. IWii.A.| 5 FATE - n Tow. War. Fab. Mach. w. Moskwy ` cel5 S x do ts aea tad Sód gł 
n non, ; ae ż 58 e > O. 3. BÓG "m MóJ 
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Listy zast.m. Warsz. Ber.l| 6 —.— „o Zakł Hutniezych250r. || ——| ——|| » Lublina . gd zi40 || P>]. 2 B |[£5 SS GRAE G ETE 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. _Jlosnodeno Honoipon, Togas 3 Anpkan 1884. N NE 


"R 
N 
>p 
ta 


| W. drukarni I. Mrukowskiego w Lot 


